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Komunikat w sprawie zaliczenia straży pożarnych 
do policji krajowej.

; y'figo-d ■ ■ |
ptem z dnia 28 grudnia 1898 (Min. BI. na r. 
1899 na str. 6) sprawę dotyczącą straży po
żarnych. Reskryptem tym  najpierw zaleca w ła
dzom administracyjnym dążenia powołania do 
życia ochotnicze straże pożarne tam, gdzie 
nie ma zawodowych straży pożarnych. Z bra
ku wspomnianych straży pożarnych zastępo
wały je przymusowe straże pożarne, powoła
ne w każdej miejscowości na mocy istnieją
cych przepisów policyjnych do spełnienia obo
wiązku obywatelskiego. Jednocześnie jednak
że zalecił powołanie straży pożarnych opartych 
za poprzedniem wydaniem odpowiednich roz
porządzeń policyjnych, a nie na mocy statu
tów  miejscowych, ponieważ w międzyczasie 
według wydanych orzeczeń Sądów N ajwyż
szych Rzeszy Niemieckiej jedynie prawa stra
ży pożarnych powołane na mocy rozporządze
nia policyjnego zostały uznane. Rozporządze
niem policyjnem naturalnie musiało być okre
ślenia warunków przyjęcia zgłaszających sie do 
straży pożarnych/jak wiek danego człowieka, 
płci meskiej, zdrowie, niekaralność, zaś z chw i
lą przystąpienia musiał sie zobowiązać przeło
żonym sie podporządkować z prawem ukara
nia w myśl rozporządzenia policyjnego. Nale
żący jako członek do ochotniczej straży po
żarnej nie może być powołany do przym uso
wej straży pożarnej.

Reskryptem powyższem ustalone zostały 
4 kategorje straży pożarnych, mianowicie:

1) przymusowe straże pożarne,
2) ochotnicze straże pożarne,
3) kopalniane, hutnicze i fabryczne stra

że pożarne,
4) zawodowe straże pożarne,

Już na mocy § 89 ustępu 2 kodeksu 
karnego z dnia 14 kwietnia 1851 (Zb Ust. 
Pr. strona i 01) zaliczane były straże pożarne 
do tak zwanej straży obywatelskiej. Kodeks 
dla Królestwa Pruskiego został zniesiony ko
deksem karnym, wydanem w dniu 31 maja 
1870 (Zb. Ust. Rz. Niem. na rok 1871 strona 
127) dla całej Rzeszy Niemieckiej. § 89 ust 
2 k. k. Królestwa Pruskiego został zastąpiony 
§ 113 ustępu 3 k. k, Rzeszy Niemieckiej.

Po wydaniu kodeksu karnego dla Rze
szy Niemieckiej zachodziły wątpliwości u władz 
administracyjnych jak i u władz sądowych, w 
kierunku zaliczania dawniejszych straży poż. 
do tak zwanej straży obywatelskiej. Ówczes
ny Związek Straży Pożarnych zwrócił sie do 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych Rzeszy Nie
mieckiej o rozpatrzenie i ewentualne rozstrzy
gniecie spornej kwestji. Ministerstwo Spraw 

- Wewnętrznych w swym reskrypcie z dnia 30 
maja 1884 r. (M in, BI, str. 161) nie rozstrzy
gnęło ostatecznie tej kwestji, lecz zarządało 
od podwładnych władz administracyjnych prze
dłożenia wyroków sądowych. Kwestja ta była 
o tyle niejasna ponieważ dawniej jeszcze spra
wa ta nie była ustawowo uregulowana zaś 
straże pożarne znajdujące sie dopiero w orga
nizacji nie były przez władze administracyjne 
uznane względnie nie nadano im praw poli
cyjnych. —

Pierwsze rozporządzenia policyjne wydali 
str prezydentowie poszczególnych prowincji w 
roku 1887. Takie rozporządzenie policyjne 
wydał dla prowincji śląskiej st. prezydent we 
Wrocławiu, w dniu 26 marca 1886. Wskutek 
interwencji Związku Straży Poż. wyjaśnił osta
tecznie Minister Spraw Wewnętrznych reskry-
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Według obecnie  obowiązującego rozporzą
dzenia  polic. z dnia 4 września 1906 winne 
być w każdej gminie p rzym usow e  straże p o 
żarne  powołane  na m ocy  uchw alonego  przez 
Radą G m inną  miejscowego sta tu tu  i zatwier
d zonego  przez k o m p e te n tn y  Wydział Powiat.

Ochotn icze straże  poż. są opa r te  na  włas 
nych s ta tu tach  i ordynacjach służbowych,  u- 
chwalonych przez swe Walne Zgromadzenia ,  
zaś za twierdzone przez k o m p e t e n t n e  Urzędy 
O kręgowe .  S ta tu t  ochotniczej straży pożarnej  
nie m o ż e  się zasadniczo sprzeciwiać obowią 
żującym rozporządzeniom policyjnym i winien 
być jednolity dla wszystkich wymienionych 
straży pożarnych,  poprzednio ustalony przez Pre
zesa  ręjencji,

Zakładowe i zaw odow e s traże  pożarne  p o 
siadają tylko ordynacje służbowe, za twierdzo
ne  przez mie jscową policją. S ta tu ty  straże  te 
nie posiadają,  gdyż nie są to stowarzyszenia.  
Naczelnicy względnie ich zastępcy podlegają 
także  zatwierdzeniu przez miejscową policję.

Z chwilą uskutecznien ia  us tawowych  p o 
wyżej opisanych w ym agań  przedkłada się s ta 
tu t  i ordynację s ł u ż b o w ą  Starostwu,  zaś w m ia 
stach wydzielonych z powiatu,  Wojewodzie c e 
le m  uznania  straży poż. jako straż och ronną  
a więc jako tak  zw aną  straż obyw ate l ską  po 
myśli § 113 u s tępu  k. k. P o  uznaniu  straży 
pożarnej  zos tanie jako ta ka  og łoszona w g a 
zecie urzędowej.  Wskutek  uznania  straży p o 
żarnej nadaje jej się prawa policyjne i zalicza 
ją się do krajowej policji. Na Śląsku me m a  
straży  pożarnych,  k tóreby nie były przez poli
cję uznane .  Bezsprzecznie jest,  że straże po

żarne ,  znajdujące się w służbie m a ją  prawa 
policyjne. Zwierzchni nadzór  nad  strażami w 
Dowiecie m a  Starosta,  zaś w mias tach  wydzie
lonych z powiatu Wojewoda.

T am ,  gdzie istnieje u znana  ochotn icza 
straż pożarna  występuje ja ko  pomocniczy  o r 
gan  ochotniczej  s traży pożarnej  i musi  się kie
row nikom ochotn.  s traży poż. podporządko 
wać.  Zatwierdzenie naczelnika ochotniczej,  za 
kładowej i zawodowej straży  poż. jak również 
ich zas tępców nas tępu je  na m ocy  § 4 us tawy 
z dnia 11. 111. 1850 włącznie § 4 us tawy z 
dnia 20 IX. 1867. Dowodzącym  p rzy m u so 
wej straży pożarnej,  t a m  gdzie nie m a  ochotn .  
s traży poż., jest  zwykle naczelnik gminy, j e 
żeli na to s tanowisko  nie została inna,  o d p o 
wiednio wykwalifikowana,  o soba  pow ołana  
i zatwierdzona.

Wszystkie s traże  poż. istniejące na  Gór
nym  Śląsku,  podlegają  więc służbowo w pier
wszym rzędzie władzom policyjnym. Należenie  
do zrzeszenia strażackiego nie jest  obowiąz
kiem, lecz dobrow olnym czynem.  Kierownic
tw o jak i członkowie straży poż. m o g ą  być 
za p rzes tępstwa ukarani  tak  jak członkowie 
przymusowej straży pożarnej .  Zaznaczam ,  źe 
straże pożarne  są na  wzór wojskowy organi 
zowane.  —

Zajęte s tanowisko,  źe s traże  p o ża rn e  nie 
m a ją  praw policyjnych jest  mylne  i sprzeczne 
z obowiązującym u s taw odaw s tw em .

Z A R Z Ą D

M1LDNER R- BARON
P r e z e s  S e k r e t a r z

Niebezpieczeństwo zapadania się konstrukcji budowlanych 
podczas gaszenia pożarów.

P o d c z a s  g aszeni a  po ża ró w ,  i s tnieje d la  s t r a 
żaków wie lka  ilość n ie b e z p ie cz e ń s tw ,  jak: za t ruc ia
r ó ż n e m i  ga z a m i ,  p o p a r z e n ie  się, zab ic ie  lub z r a n i e 
nie p r z e z  z a p a d a j ą c e  się ko ns t r uk c j e  b u d o w la n e  
i t d Poniżej  op isu ję  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  z k tore-  
mi k a żdy  s t r aż ak  liczyć się powinien  w ra z i e  z a p a 
dania  się po sz czeg ó ln y ch  kons trukc ji  bu do w la ny ch .

W sk ład  kons trukc j i  b u d o w la n y c h  p e w n e g o  do  
m u  w c h o d z ą  b ą d ź t o  kons t rukc je  z d rz e w a ,  że laza  
lub cegieł ,  z k tór ych  to m a t e r j a ł ó w  z b u d o w a n e  są 
mury ,  dachy,  k h t k i  s c h o d o w e  i tp.

Konst rukcję b u d o w l a n ą  jak iegoś  b u d y n k u  p o 
dz ie lić m o ż n a  na:

1) ko ns t r uk c ję  sufi tu
2) mury
3) kon s t rukc ję  klatki  scho do we j
4) „ d a c how ą.
Kons trukc ję suf itu  m o ż n a  tylko w te d y  uw ażać  

za do sk onał ą ,  jeżeli t r a g a r z e  suf itu z b u d o w a n e  są  
z ogn io t rwa łych  m ate r ja łó w.  J e d n a k ż e  i to po w ię k
szej części  nie wys ta rcza ,  gd y  ogień  p o ż a r u  b a r d z o  
s i lnym jest  i g a szen ie  tego ż  p o ż a ru  się p r z e d łu ż a .  
Pod  w z g l ę d e m  wyt rzymałośc i  kons t rukc ja  sufi tu 
z b u d o w a n a  z d r z e w a  jes t  n a jg o r s z ą  b o  przec ię t n i e

z a p a d a  sie już w c iągu 8— 12 minut .  Takie  to k o n 
s t rukc je  sufi tu nie na l e ż ą  d o  rzadkich ,  z p o w o d u  
c z e g o  pole ca  się w ra z i e  p o ż a ru  nie w s tą p ić  d o  t a 
kich pokoi  bez z a p e w n ie n ia  się,  że z a p o m o c ą  k o n 
s trukcj i  pom ocnicze j  nie m a  o b a w y  z a p a d n ię c ia  się 
u s z k o d z o n e j  kons t rukc j i  sufi towej .  N a jw ię k s z e  n i e 
b e z p i e c z e ń s t w o  takich konst rukc j i  p o d c z a s  g a s z e n i a  
p o ż a r u  p r z e d s t a w i a  jeszcze  sufi t  wiszący.  K o n s t r u k 
cję sufi tu w isz ącego  używa się p r z e w a ż n i e  p r z y  
b u d o w ie  kościołów, hal w y s t aw ow yc h i innych b u 
d o w l a c h  o większych r o z m i a r a c h .  Sufi t  wiszący  
p r z y m o c o w a n y  jest  tylko ż e l a z n e m i  dr u c ik am i ,  z p o 
w o d u  czeg o  d o r a d z a  się s t r a ż a k o m ,  a ż e b y  się mieli  
na baczne j  uw adz e ,  gdyż  k o n s t r u k c ja  taka ,  z a p a d a  
się w n i e o c z e k iw an y m  m o m e n c i e  i to z a r a z e m  na 
całej  swej  pr ze s t rz en i .

Na jw ię ks ze  n ie b e z p i e c z e ń s t w o  p o d c z a s  g a s z e 
nia p o ż a ru  m a s o w e g o  jest  z a w a le n i e  się m uró w ,  
qdyż  ru n ą  mury  z a p a d a  się n ie ty lko kons t r ukc ja  
su f i to wa  lecz także  d a c ho w a .  Mury  z aw a la ją  się 
t a k ż e  po  za p a d n ię c iu  się kons t rukc j i  p o p r z e c z n y c  
jak  suf i tu  i dachu ,  b o  bra ku je  im ta k o w e  o p a r c ie .  
Najczęściej  m u r y  zawala ją  s ie p o d c z a s  eksp loz j i .  
M ury  b u d y n k u  nie  z a w a l a j ą  się tylko na  z e w n ą t r z
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lecz także na wewnątrz. Z powodu zawalania się 
m urów na zewnątrz poleca się nie ustawiać narzę
dzi pożarniczych w b l i s k o ś c i  palącego się
budynku, gdyż przez zawalające się masy mogą
być uszkodzone. To samo odnosi się także do s tra
żaków oraz ludzi, k tórzy pomocni są w gaszeniu 
pożaru.

Klatki schodowe, bywają zwykle przy poża
rach, przez strażaków celem dotarcia do centrum 
ognia, używane. Lecz nie zawsze k latk i schodowe 
są bezpieczne. Klatka schodowa zbudowana z ka
mieni naturalnych, jak marmuru, granitu i tp., jest 
najniebezpieczniejsza, bo już przy mniejszych sto
pniach ciepła, pęka i rozpada się.

Wobec powyższego odradza się strażakom, a- 
żeby nie używali k latek schodowych zbudowanych
z kamieni naturalnych i zagrożonych przez ogień
pożaru. —

Konstrukcję dachową dz ie lim y na konstrukcję 
dachową z drzewa i żelaza.

Konstrukcję dachową z drzewa bezwątpienia, 
w razie pożaru, j^ko  wytrzym ałą  uważać nie moż
na, bo konstrukcja taka mniej lub więcej wystaw io
na jest działaniu ognia. Jeżeli przestrzeń konstru
kcji dachowej zbudowanej z drzewa, wynosi więcej 
jak 5 (pięć) metrów, trzeba baczniejszą uwagę na 
nią zwrócić, bo wtedy zapada się cała konstrukcja 
dachowa w jednej chwili i to jeszcze na całej p rze
strzeni, naprzykłach przy kościołach, halach wysta
wowych i tp. Najtrudniejszem zadaniem jest ga 
szenie pożaru, gdzie dach okryty jest słomą lub 
szczepami drzewnemi, gdyż wydobywający się dym 
wprowadza w większej części k ie rown ików  drużyn 
ratunkowych w błąd. Oprócz tego już sam ciężar 
okrycia dachu, naprzykład cegły gliniane, powodu
ją zapadnięcie się całej lub pewnej ty lko części 
konstrukcji dachowej.

Konstrukcję dachową zbudowaną z żelaza, u- 
żywa się przeważnie przy budowlach większych, 
a to z powodu je j dobrych zalet i większej w y trzy 
małości w razie ognia. Nadmienić należy, że zalet 
tych posiada ty lko konstrukcja dachowa lub sufito
wa, gdzie ich wiązania są zabezpieczone przez do
bre okrycia, ogniotrwałe w razie pożaru. Po zloka
lizowaniu pożarów, strażacy mają jeszcze wiele nie
bezpieczeństw do przezwyciężenia. Takim niebez
pieczeństwem jest oczyszczanie ognisk pożarowych 
od rum owisk powstałych podczas akcji ratunkowej 
i gaszenie ukrytych pod rum ow iskam i ognisk, gdyż 
ściany murowane i inne konstrukcje budowlane za
padają się niekiedy jeszcze po zlokalizowaniu po
żarów. —

Tern więcej, na podstawie powyżej opisanych 
zjawisk i niebezpieczeństw jest naszym obowiąz
kiem, ażeby niebezpieczeństwa grożące nam, wczas 
poznać i im jaknajwcześnie j uniknąć.

BARON JR.

Odezwa.

Z okazji 10-cio lecia 111 Powstania Śląskiego 
odbędzie się obchód wszystkich narodowych organi
zacji w dniu 2-go maja 1931 roku, o godzinie 6-ej 
wieczorem w stołecznym mieście Katowicach.

Szczegółowy program  uroczystości będzie 
jeszcze podany we wszystkich gazetach, wychodzą
cych na terenie Województwa Śląskiego. Zbiórka 
Straży Pożarnych wyznaczona jest na podwórzu 
Zawodowej Straży Pożarnej w Katowicach przy u l i
cy Wojewódzkie j Ne 11. Najpóźniej do dnia 16-go 
kw ietn ia b. r. oczekujemy podania l iczby uczestni

ków straży pożarnych z podaniem stacji odjazdu. 
Przejazd uczestników koleją nastąpi p raw dopodob
nie na mocy wystawionych wykazów ostemplowa
nych na poszczególnych stacjach odjazdowych. 
W tym kierunku winien dowodzący drużyny naj
mniej 10 dni przed odjazdem z naczelnikiem od
nośnej stacji porozumieć się.

Zaznaczamy, że w dniu wyżej oznaczonym 
nie odbędą się pochody w poszczególnych miejsco
wościach, lecz jedynie w miejscu stołecznym to jest 
w Katowicach, zaś w dniu 3-go Maja b. r. odbędą 
się pochody we wszystkich miejscowościach Rzeczy
pospolite j Polskiej, jak w roku ubiegłym.]

Uprasza się o przybycie ze sztandarami. 
Liczny udział straży pożarnych jest pożądany.

Z A R Z ą  D

W YGLENDA R. BARON
II Prezes Sekretarz.

Zabezpieczenie drapaczy 
chmur.

W ślad amerykański rozpoczęto z w ybudow a
niem drapaczy chmur w Europie a w ostatnim cza
sie także i w Katowicach. W ybudowano dom y 
mieszkalne dla których już nie wystarczy nowo na
byta drabina mechaniczna przez Magistrat, zaś 
obecnie w budowie jest dom o 14 (czternastu) p ię
trach. Wskutek budowy tak wysokich kamienic, 
nazywanych drapaczami chmur, powstaje zagadnie
nie w kierunku zabezpieczenia przeciwpożarowego, 

Domy takie, wybudowane wyłącznie z cegieł 
i żelaznego rusztowania omijając już do odnośnej 
budowy potrzebne drzewo, przeznaczone są p rze 
ważnie dla mieszkań albo na cele przemysłowe. 
To też bezsprzecznie sprowadza się do takich do 
mów łatwopalne rzeczy, jak: meble, dywany, f iran
ki, książki, akta i tp.

Jak można to gasić względnie przeprowadzić 
opróżnienie takiego domu?

Na mocy przeprowadzonych obliczeń jest w 
stanie kilkaset ludzi w k ró tk im  czasie opuścić pa
lący się dom przez klatkę schodową, korytarz 
względnie zapomocą windy. Dotychczas nie posiada 
żadne miasto na świecie wodociągu o takim nacisku 
wody. żeby strum ieniem wody wypuszczonej z wę
ża można dosięgnąć do najwyższego piętra. Roz
patrywania w powyższym kierunku już było bardzo 
wiele, lecz odpowiednie rozwiązanie tej kwestji 
jeszcze nie nastąpiło.

Przystępują powoli do wbudowania urządzeń 
przeciwpożarowych, k tóre  można narazie uważać 
za wystarczające

Ponieważ ciśnienie wodociągu względnie poda
nie wody z najsilniejszej sikawki motorowej na d ra 
pacze chmur jest nie wystarczające, wbudowuje się 
do takiego domu specjalny system nacisku, składa
jący się z trzech części, mianowicie: z ru ry  ciśnie
nia, wodotrysku i zbiornika. Dostarczanie wody do 
wspomnianych części jest zadaniem pompy tłoczą
cej, ustawionej w piwnicy. Pompa taka jest zwykle 
połączona z prądem elektrycznym, zaś w razie 
uszkodzenia przewodu elektrycznego znajduje się 
w rezerwie maszyna parowa, wskutek czego możli- 
wem jest w każdym czasie ją uruchomić.

Przez uruchomienie pompy dostarcza ona wo
dę w kształcie p iram ida lnym  na wszystkie piętra, 
gdzie przymocowane są węże tłoczne z prądowni
cą tak, że ty lko  potrzebne jest odkręcić i puścić 
wodę.
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Po.zatem sto i jeszcze na wsze lk i w ypadek  z b io r 
n ik  w ędy  do dyspozyc ji .  W o d o trysk i  tak ie  w inny  
być u ruchom ione  podczas zejścia ludz i p rzez  d ra 
b iny  ra tunkow e  zbudow ane z żelaza i umieszczone 
na ty łach bud ynkó w . W sku tek  u ruchom ien ia  w o d o 
t ry s k ó w  obn iża  się te m p e ra tu rę  zagrzan ia  d rab in , 
oraz w s trzym u je  się wybucha jący ogień p rzez  okna 
i unoszące ciep łe  pow ie trze .

Ma w ypa de k  nocny 
na ba lkonach re f le k to ry ,  
dę budynku . Konieczna 
w  zaopa trzen iu  budynku  
cić je na dostępnym  dla

poleca się także  umieścić 
k tó re  m a ją  ośw ie t lać  fasa- 
po trzeba  zachodzi rów n ież  
w ręczne gaśnice i umieś- 
wszystk ich  m ie jscu.

R. BAROM 
Pow. O g n io m is trz

Dziai Oficjalny Związku.
Kurs pożarnictwa.

P rzew idz iane  w p lan ie  dz ia ła lnośc i Zw iązku  
Straży Pożarnych W o je w ó d z tw a  Śląskiego na rok 
bieżący w czasie od 20 do 26 kw ie tn ia  ku rsy  p o 
żarn ic twa , d la  całego terenu dz ia ła lnośc i Zw iązku, 
z pow odu  zachorowan ia  inspek to ra  poża rn ic tw a, 
d ruha  Bolesława Pachelskiego, zosta ły  od roczo ne  
na czas późn ie jszy . D ok ładny  czas jeszcze będz ie  
podany.

Posiedzenie Zarządu Zw. Str. 
Poż. Wojew. Śląskiego.

Posiedzenie Zarządu  Zw iązku  Straży Pożar
nych W o je w ó d z tw a  Ś ląskiego odbędz ie  się dnia  18 
kw ie tn ia  1931 r. w Katowicach o god z in ie  5-ej po 
po łudn iu , w sali zaw odow e j s traży  pożarne j,  p rzy  
ul. W o jew ó dzk ie j  Nfi 11 z nas tępu jącym  p o rz ą d 
k iem  obrad :

1) Zagajenie i odczytan ie  os ta tn iego  p ro toku łu
2) Odznaczenia
3) W n iosek jedne j w d o w y  o zapomogę
4) Delegacja na W a lne  Zgrom adzen ie
5) O droczen ie  kursu  pożarn ic twa
6) Regulam in p racy  inspektora  pożarn iczego
7) W n iosek  Józefa  Mazana, o p rzydz ie len ie  

mu posady
8) Spraw y bieżące (Obchód narodow y).
9) W niosk i i zamknięcie.

Posiedzenie Śląskiej Komisji 
T echnicznej.

W czwartek, dn ia  5 m arca  br. o godz in ie  17-ej, 
w loka lu  M ie jsk ie j S traży Pożarnej w Katowicach 
rozpoczę ło  się pos iedzen ie  m ies ięczne Śląskie j Ko
m is j i  Technicznej pod p rz e w o d n ic tw e m  inspek to ra  
Pachelskiego i p rz y  udzia le  cz łonków : Rzeźniczek, 
Baron, Ślązak, Reczek, Kochoń i W iedem ann.

Po odczy tan iu  p ro to k ó łu  pop rze dn ieg o  posie
dzenia, p rzewodniczący insp. Pachelski o tw a r ł  dys
kusję nad p rze b ie g iem  i w yn ika m i p rz e p ro w a d z o 
nych ćwiczeń ap l ikacy jnych  w poszczególnych po 
wiatach. O bszern ie jsze  sp raw ozdan ie  z rezu lta tó w  
rzeczonej dyskusji zam ieszczam y na innem  miejscu 
n in ie jszego num eru . Tutaj zanotować na leży dwa 
zasadniczej n a tu ry  w n iosk i,  jak ie  zg łoszone zostały 
w czasie dyskusji, szczegó łowo om ó w io ne  i p rzy ję 
te W charakte rze  wskazań p rz y  o rgan izac j i  ć w i
czeń aplikacy jnych w p rzysz łośc i.  P ie rw szym  z nich 
jest wniosek p rzyp om ina ją cy  po łączenie  w jedną 
całość dotychczasowych dwóch zasadniczych prac: 
szk icowanie  te renu  i rozw iązyw a n ie  zadania  ta k 
tycznego. D rug i wn iosek do tyczy  p ro je k tu  uzupe ł
n iania w przyszłości ćw iczeń ap l ikacy jnych  ro z w ią 
zyw an iem  zadań taktycznych w te renie . G run to w n y  
p rzeg ląd  w yn ikó w  p rze p row a dzo nych  ćwiczeń a p l i 
kacyjnych w b ież. roku  ka lendarzow ym , da ł Śląskie j 
Kom is j i  Technicznej w span ia ły  m a te r ja ł  o r jen ta cy jny  
w wartościach is to tnych zakresu wyszko len ia  nasze

go ko rpusu  o f ice rów  strażackich. Z g ro m a d z o n y  
m a te r ja ł  w postaci szk ieow n ików , s tanow ić  będzie 
d la  k ie ro w n ic tw  w yszko len ia  na te renach poszcze
gólnych pow ia tów , pods taw y i p u n k t  wyjścia w k ie 
runku  u jedno licen ia  p o z io m u  na ca łym  te ren ie  dz ia 
ła lności Zw iązku.

W  da lszym  ciągu obrad  op isyw anego  pos iedze
nia SI. Kom. Techn., dokonano  p rz y d z ia łu  r o z je m 
ców dla m a n e w ró w  re jon o w ych  na te renach p o s z 
czególnych pow ia tów . P rzyd z ia ł  ten. p rz y  zacho
wan iu  zasady, iż ro z je m c a m i nie m ogą  być d z ia ła 
cze z te renu  tego samego pow ia tu ,  dokonano  oso
bow o jak następuje:

a) Pow ia t K a to w ice — Wieś, w  n iedz ie lę , dnia 
15-go m arca  br. godz iny  pop o łud n io w e , wszakże 
d ok ładny  czas i m iejsce m a n e w ró w  pozosta je  ta 
jem n icą  do ch w i l i  a la rm u, ro z je m c a m i będą d ru 
how ie  :

Rzeźniczek Maks z Lub lińca ;
Reczek Karo l z Szar le ja  Biał.;
Kochoń A n ton i z Łag iew n ik ;
K ah le rt  Ka ro l  z W. Hajduk;
Po łom ski ze Św iętoch łow ic ;
Cebula  z T arnow sk ich  Gór;
Sm ak W ik to r  z Knurowa.

b) Pow ia t Św iętoch łow ice , n iedzie la  dnia  22 
m arca  br., g o d z in y  p o p o łud n io w e , lecz dok ład ny  
czas i miejsce rów n ież  zachowane w ta jem n icy  do 
c hw il i  a la rm u, roz jem ca m i będą  d ruhow ie :

Rzeźniczek Maks. z Lub lińca;
Ślązak L u d w ik  z N ik iszowca;
W iedem ann  Fr. z Chorzowa;
G rabę  Reinho ld  z M ys łow ic ;
B o ronow sk i P io tr  z W ełnowca;
Kosterka  T eodo r  z Ka tow ic  i
K ró l ik  L u d w ik  z Szopienic.

W  d a lszym  ciągu obrad  op isyw anego  posie- 
siedzenia, op racow ano  p ro g ram  w ieczoru  d yskusy j
nego, p rzypada jącego  w ed ług  p lanu dz ia ła lnośc i na 
dz ień  28 m arca  br. (sobota godz. 18-ta).

1) Zagajenie i s tw ie rdze n ie  obecności;
2) 11-gą część re fe ra tu  o s i ln ikach  spa l inowych 

w p oża rn ic tw ie ,  w yg łos i Nacz. O cho tn icze j 
Str. Poź. w  M ysłow icach d ruh  Grabę;

3) Pożary  p iw n iczne  —  wygłos i Nacze ln ik  
O chotn . S traży Poź. w Łag iew n ikach  d ruh  
Kochoń;

4) Postępowan ie  w w ypadkach  zatruc ia  t le n 
k iem  węgla, w yg łos i  k m d t  Zawód. S traży 
Poź. kop. „S za r le j  B ia ły "  d ruh  Reczek.

Po kaźdem  z re fe ra tó w  15 m in u tow a  dyskusja 
nad w ysun ię tem i przez o fe ren tó w  tezam i.

Ponieważ będz ie  to  osta tn i w ieczór d ysku sy j
ny w okres ie  w iosennym  bieżącego roku, p rze to  
Śląska Kom is ja  Techniczna spodz iewa się l icznego 
w n iem  udz ia łu  technicznych k ie ro w n ik ó w  naszych 
s traży  pożarnych.

K o le jno  p rzys tą p io no  do u łożen ia  l is ty  te g o 
rocznego g rona sędz iów  na p o w ia to w e  za w o dy  
strażackie. Zgłoszone zosta ły  następu jące ka n d y 
d a tu ry  :
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Baron Ryszard — Katowice.
Blacha W illy  — W ie lk ie  Hajduki, 
Boronowski P iotr — W ełnowiec,
Bajor Jan — Lublin iec,
Cebula Józef — Tarnowskie Góry,
Grabę Reinhold —  Mysłowice,
Kahlert Karol — W ie lk ie  H a jduki,
Koszyk Teodor — Pszczyna,
Kochoń Antoni — Łag iew n ik i,
Kosterka Teopor Katowice,
K ró lik  Ludw ik  — Szopienice,
M arcinkow ski Fr. — Tarnowskie Góry, 
M ierze jew ski Leon — Katowice,
Nytz Józef — Katowice,
O ley — Nikiszowiec,
Piechuta — Chorzów,
Połomski Świętochłowice,
Rzeźniczek M. Lublin iec,
Reczek Karol —  B rzeziny Śląskie,
Ślązak Ludw ik — Nikiszowiec,
Sieroń Robert — Kończyce,
Stań — „Huta Zgoda",
Smak W ik to r — Knurów,
Tom oczek Feliks — Rybnik,
(Jlfig — Pszczyna,
W iedemann Fr. — Chorzów,
Wencel Fran. N iew iadom .

Lista powyższa stanowić ma rów nież zespół 
roz jem ców  dla tegorocznych m anewrów  re jonowych. 
Po o trzym aniu z Głównego Zw. Straży Poź. R. P. 
obowiązującego na rok  bieżący regulam inu zaw o
dów, powyższe grono sędziowskie zwołane zosta
nie na jednodniowe przeszkolenie.

Na zakończenie opisywanego posiedzenia, 
om ów iono obszernie i zasadniczo zagadnienie 
ostatecznego ujednolicenia wewnętrznej ksiąźkowoś- 
ci w strażach pożarnych ochotniczych. Po wszech- 
stronnem  przedyskutow aniu zasad, następne posie- 
•dzenie SI. Kom. Technicznej ma się zająć ustale
niem systemu książkowości obowiązującej w s tra 
żach pożarnych.

Na tern zakończono posiedzenie.

Wieczór Dyskusyjny.
W sobotę, dnia 21 lutego br. w sali M ie jskiej 

-Straży Pożarnej w Katowicach, odby ł się m iesięcz
ny w ieczór dyskusyjny, zorganizowany dla o fice 
ró w  strażackich z terenu dzia ła lności Zw iązku.

Niestety, nieznane bliżej przyczyny spow odo
wały stosunkowo słabą frekwencję uczestników. 
Przybyło ich ty lko  18-tu, a co charakterystyczne, 
z pośród druhów  O gn iom istrzów  Powiatowych ty lko  
d ru h  Tomeczek z Rybnika był obecnym. Nie dziw 
więc, że jeśli ogn iom istrze  pow ia tow i obojętn i są 
d la  zbiorowych czynności wyszkoleniowych, co do 
których nie obow iązuje przym us, również obojętn i 
stają się również o fice row ie  strażacy hh  te renów . 
Ta uwaga ciśnie się gwałtem  pod p ió ro  sprawoz
dawcy, k tó ry  obserwując w przeszłości dom aganie 
się przez naczelników straży organizowania podob
nych w ieczorów — pogadanek na aktualne tem aty 
z zakresu technicznych zagadnień pracy strażackie j, 
k tó ry  w idzi ogrom  pracy przygotowawczej ze s tro 
ny referentów, stw ierdza taką absolutną negację 
łych spraw przez tych właśnie, dla których jest to 
"Wszystko zrobione. Na sali bow iem  z jaw ili się w 
przeważającej liczb ie  ci z pośród czynnych o fice
rów  strażackich, którzy w referowanych terenach 
orjentu ją  się dostatecznie a p rzyby li: aby posłuchać, 
jak  ktoś inny w idzi i rozw iązuje poszczególne za
gadnienia. Tych, którzy pow inni by li przybyć aby 
się uczyć — nie było. Nie było również tych, k tó 

rzy pow inn i osobiście dawać przyk ład  zb iorow ej 
pracy nad podniesieniem  poziom u technicznego 
usprawnian ia naszego strażactwa. Trzeba sobie 
bow iem  wyraźnie powiedzieć; pom im o znacznej 
technicznej i organizacyjnej sprawności strażactwa 
śląskiego, nie jest to jeszcze poziom  idealny i dla 
innych nieosiągalny, możemy zostać prześcignięci, 
jeśli nie będziem y stale naprzód podążać po d ro 
dze wyszkolenia.

Na p rogram  rzeczonego w ieczoru dyskusyjne
go z łoży ły  się re fera ty:

a) Druha T. Kosterki — o sygnalizacji e lek
trycznej;

b) druha R. G rabe’go — o motorach spa lino
wych w pożarn ictw ie;

c) druha L. Ślązaka — o drabinach mecha
nicznych.

Referaty powyższe, ujęte fachowo i z głębo- 
kiem znawstwem warunków pracy strażackiej, przy- 
tem  nadzwyczaj ciekawie i bogato ilustrow ane w y
kresam i technicznemi i odpow iedn iem i m odelam i, 
u trzym ane były na Wysokiem poziom ie techn icz
nych wykładów, przy jednoczesnej popularności 
objaśnień i pokazów. Nic dziwnego więc, że każdy 
z re fe ra tów  spowodował ożywioną dyskusję, zdążając 
cą do wszechstronnego i wyczerpującego om ów ię 
nia poszczególnych zagadnień.

a) Referat druha T. Kosterki — Nacz. M ie js
kie j Straży Pożarnej w Katowicach, (któ rego stresz
czenie zam ieszczam y na innem m iejscu niniejszego 
num eru), z ilustrowany był p row izo ryczn ie  zbudo
wanym obwodem  sygnalizacji e lektryczne j systemu 
G dne ii’go, z wbudowanem i sygna liza to ram i, jednym  
kom ple tnym , zaś z drugiego ty lko  odsłon ię ty me
chanizm , celem um ożliw ien ia  słuchaczom obserw o
wania jego pracy. W wykresach, na rozdanych a r 
kuszach i dem onstrowanych na tab licy, re fe ren t za
poznał uczestników z istotą obw odów ", ich au tom a
tycznego wyłączania lub włączania się na skutek 
mechanicznych uszkodzeń i tp.

b) Druh R. Grabę — Naczelnik Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Mysłowicach, re fe ra t swój zobra
zował k ilku  w ie lk iem i, barwnem i tab licam i sżema- 
tów  rozbudow y i pracy s iln ika spalinowego. Spec
ja ln ie  wykonanem i w p rzekro ju  m odelam i rzeczo
nych siln ików , ilus trow a ł przebieg i efekt pracy, 
tudzież szereg zagadnień z dziedziny pojęć „d w u " 
lub „czterosuw ach", „punktach m artwych , p rzyś 
pieszonych zapłonach i tp. term inach, mających w 
zakresie m otorów  spalinowych znaczenie zasa
dnicze.

Osobiste swoje, bardzo bogate doświadczenie, 
re fe ren t d ruh Grabę w łożył w uwagi i spostrzeże
nia, gdy m ów ił o warunkach konserwacji silniKa 
spalinowego w strażach pożarnych, warunkach pracy 
tego s iln ika  i licznych medomaganiach w obsłudze, 
na jakie  s iln ik  rzeczony narażony jest w strażach 
pożarnych ochotniczych.

D łużej za trzym ał się pre legent nad zagadnie
niam i konserwacji i stałego utrzym ania  w gotowości 
strażackiego siln ika spalinowego w okresie z im y. 
P rzytoczył liczne niebezpieczeństwa dla s iln ika  lub 
jego części, na skutek n iezbyt trosk liw e j op ieki w 
czasie panujących m rozów,

e) Druh L. Ślązak — km d t Zaw. Straży Poż. 
Kop. „Giesche" w Nikiszowcu, re ferow ał praktycz 
ne wskazówki używania i konserw acji strażackich 
drab in  mechanicznych. Prelegent rozw iną ł w swej 
pogadance barwny opis w łaściwego gospodarowania 
d rab inam i mechanicznemi w czasie akcji ra tunko
wej. Zw rócił uwagę na szereg b łędów  praktycz
nych, popełn ianych przez n iektórych k ie row n ików  
straży pożarnych przy ustaw ianiu i m anewrowaniu 
wspom nianem i d rab inam i. Opisując szczegóły kon-
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strukcyjne d rab in  mechanicznych wszelakich syste
mów, szczegóły wym agającej trosk liw e j op ieki ze 
strony obsługi, zw rócił główną uwagę na autom a
tyczny ham ulec— regu la to r zsuwania drabin. Druh 
Ślązak zadem onstrował na przygotow anym  m odelu 
pracę rzeczonego ham ulca— regulatora, mogące 
powstać jego uszkodzenia i praktyczny sposób 
rem ontu.

Dyskusja, jaka rozw ija ła  się po każdym z w y
głoszonych referatów , toczyła się dość ciekawie, 
bowiem nie w kierunku przeciwstaw iania pre legen
tom  kontr-zagadnień, lecz raczej w k ie runku  pogłę

bienia i rozszerzenia poruszonych zjawisk. W ogól
nym  więc rezultacie opisywanego w ieczoru dysku
syjnego, zam iast spodziewanego podniecenia z po
wodu różnicy zdań i poglądów na dane sprawy, 
osiągnięto duże zainteresowanie się tem atam i, co 
w yraz iło  się w serdecznych podziękowaniach p re le 
gentom ze s trony uczestników w ieczoru.

O dbyty  w dniu 21 lutego br. W ieczór Dysku
syjny raz jeszcze dow iód ł niezbicie, że ten rodza j 
pracy zbiorowej w zakresie wyszkolenia teoretycz
nego, zdobywa sobie wśród oficerów  strażactwa, 
śląskiego coraz gorętszych oddanych zwolen inków .

Z życia straży pożarnych.

Ochotnicza Straż Pożarna 
w Goszowicach.

W niedzielę, dnia 8 bm. Ochotnicza Straż Po
żarna w Goszowicach urządz iła  swe doroczne ze
bran ie  walne. Zebranie to zaszczycił swą obec
nością O gn iom istrz  Pow iatowy pan Tomeczek M. 
z Rybnika.

W skład nowego zarządu weszli: pp. Szymała 
k ie r. szko ły— prezes, M azurek Tomasz, ro ln ik — zast. 
prezesa, Kupczyński, nauczyciel—sekretarz, Niew- 
rz a ł Karo l —■ zast. sekretarza, Żukoszek Em anuel— 
skarbnik. —

Zebranie było bardzo ożyw ione, a głównym 
tem atem  było om ów ienie pracy w przyszłym  roku 
oraz poruszono b rak i z jak iem i tut. straż walczyć 
musi. Oprócz samej sikawki niema nic, brak rem i
zy na sikawkę, m undurów  i innych rzeczy tak ko
niecznych.

Cztery gm iny Soczyrbice, Piece i Rótrzkow ice, 
k tó re  należą do tut. Zw iązku Sikawczego mają b a r
dzo małe zrozum ienie w te j kw estji i nic do bud
żetu przyczynić się nie chcą. Może by tak m ia ro 
dajne czynniki w p łynę ły  odpow iedn io  na nie. Nad
m ienić trzeba, źe pom im o tych braków Ochotnicza 
Straż Pożarna regu la rn ie  odbywa swe ćwiczenia 
i w czasie pożarów wyjeżdża do nich.

.W  ubiegłym  roku Och. Straż Pożarna u rzą d z i
ła dw ie zabawy taneczne i jedno przedstaw ienie na 
k tó rem  odegrana została sztuka „S trażacy-1.

SZYM.

Kozłowa- Góra.
W niedzielę, dnia 8 marca odbyło się roczne 

walne zebranie tut. Ochotniczej S traży Pożarnej 
przy udziale 26 członków. Po zagajeniu i odczyta
n iu  p ro tokó łu  z ostatniego walnego zebrania w y
brano na przewodniczącego tego zebrania druha 
Zająca Łukasza przed k tó rem  ko le jno oddawano 
sprawozdanie zarządu ze swej działalności. Jedy
nie skarbnik, k tó ry  z powodu dłuższej choroby nie 
m ógł się stawić na zebranie, nie oddał sprawozda
nia. Ze sprawozdań oddanych było  w idać ogólne 
zadowolenie wśród członków za co jednogłośnie 
odda li obecnemu zarządowi votum  zaufania.

Ponieważ według ustaw po 3-letn ie j dz ia ła l
ności ustąpił cały zarząd, nastąpiły w ybory nowego 
i to  na 3 lata. W ybór odbył się ta jn ie, k tó ry  w y
kazał następujący rezu lta t: jako prezes ponownie
druh G. Tyczka 22 głosami, zastępca druh Surowiec 
P io tr jednogłośnie, jako sekretarz ponownie dh Ka' 
p ijszowski Tomasz 21 głosam i, na skarbnika pono
wnie pom im o jego nieobecności dha Działacha P io
tra, na ^naczęlniką ponownie druha Zająca Ignaca, 
na gospodarza druh Cichy W alenty.

Zarząd obją ł swe stanowiska przedłożywszy 
zarazem strażakom  plan swej dalszej pracy Zazna
czyć należy, że zebranie to zaszczycili swoim  p rz y 
byciem p ro tek to r tu t. straży p. Zając Franciszek, 
oraz naczelnik gm iny p. Flak, k tó ry  p iastując ten 
urząd zaledw ie parę dni okazał nam swą p rzychy l
ność. Straż pożarna w tut. m iejscowości pom im o 
braku je j bardzo w ielu przyrządów  technicznych 
stoi a to li na dość wysokim  poziom ie, czego dowo
dem jest osiągnięcie przez ostatnie dwa lata ko 
le jno p rzy konkursie pow iatowem  pierwszego m ie j
sca w IV grupie.

W yczerpując porządek dzienny d ruh prezes 
zebranie hasłem „C zo łem " zamyka.

KAP.

Knurów powiat Rybnik.

W niedzie lę , dnia 22-go marca 1931 r. Ochot
nicza Straż Pożarna w Knurow ie bra ła  udzia ł w 
obchodzie uroczystości 10-lecia p lebiscytu oraz 
im ien in  M arszałka Piłsudskiego.

Po połudn iu o godzin ie  15-ej odbyła się u ro 
czysta akadem ja dla członków  straży pożarnej i ich 
rodzin, w loka lu  pana W aluszki. Akadem ję zagaił 
wiceprezes, druh W acław W ióra, zaś re fe ra t na te 
m at uroczystości 10-lecia p lebiscytu wygłosił st. na
czeln ik druh W ikto r Smak, w treściwych słowach 
i licznie przytoczonych faktach zobrazował cało
kszta łt pracy p lebiscytowej. Po skończonym prze
m ów ieniu wezwał obecnych na akadem ji do pow
stania z miejsc, aby w ten sposób uczcić pam ięć 
poległych bohaterów  powstania, k tó rzy  zg inę li w 
czasie walk o przyłączenie Śląska do Polski.

Po skończonym przem ów ieniu uraczono wszyst
kich obecnych pączkami i kawą, poczem o godzin ie 
10-ej rozeszli się uczestnicy do domu, z w yrazam i 
zadowolenia i podziękowania Zarządow i Ochotniczej 
Straży Pożarnej za przygotowanie okazji spędzenia 
chw ili pom iędzy sobą.

MARKLOWICE GÓRNE.

W niedzielę, dnia 15-go marca rb . odbyło  się 
W alne Zgrom adzenie Ochotniczej Straży Pożarnej 
M arklow ice Górne, w lokalu pana Szewczyka, pod 
p rzew odn ic tw em  Prezesa Zw iązku.

W alne Zgrom adzenie zagaił prezes Oślislok 
hasłem „Czołem ". Następnie kole jno zdawali spra
wozdania: sekretarz, skarbnik, naczelnik straży, 
gospodarz i kom isja rew izyjna. Po wysłuchaniu 
sprawozdań udzielono ustępującemu Zarządow i 
absoluto rjum , poczem przystąpiono do wyborów  
nowego Zarządu.

W ynik w yborów  jest następujący:
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Oślislok Augustyn — Prezes,
Mrozek Emil — zast. prezesa,
Piechoczek Józef — sekretarz,
Sitek Karol zastępca sekretarza,
Szewczyk W ilhe lm  — skarbik,
Kuczera Teodor — naczelnik,
Wicherek Józef — zast. naczelnika,
Karwot Emil oddziałowy.
Nadmienić wypada, że Ochotnicza Straż Po

żarna została powołana do życia w roku 1910. Za
łożycielem i p ierwszym naczelnikiem straży pożar
nej był obecny prezes, druh Augustyn Oślislok, 
Z powodu założenia ochotniczej straży pożarnej w

Marklow icach Dolnych w roku 1925, przeszła część 
członków do nowej placówki strażckiej. Także w y
stąpił ze straży pożarnej ówczesny naczelnik, druh 
Józef Kocjan, z powodu zmiany mieszkania, k tó re 
mu zawdzięcza placówka znaczne postępy, wskutek 
czego otrzymała straż w roku 1929 na zawodach 
rejonowych w Jankowicach Rybnickich pierwszą na
grodę, zaś w roku 1930 na zawodach rejonowych 
w Wodzisławiu trzecią  nagrodę.

Po wyczerpaniu porządku dziennego, zamknął 
prezes Walne Zgromadzenie hasłem „Czołem'*, a- 
pelując członkom straży pożarnej, do dalszej pracy 
obywatelskie j.

R o i
Farbowanie ścian blachowych

Już w niedług im czasie, w halach, restaura
cjach, hotelach i t. p. będzie się do przykrywania 
ścian używać blachę farbowaną, która w ca łkow i
tości zastąpi drzewo lub p ły ty  marm urowe. Od 
drzewa i m arm uru blacha różni się lekkością, ta 
niością. pod względem hygienicznem zaś ona jest 
bezpieczniejsza w razie ognia. Zapomocą nowej* re
guły, amerykanie już od dłuższego czasu farbują 
blachy, które w następstwie mają wygląd drzewa 
lub m arm uru  i są używane do zakrywania ścian.

Reguła farbowania ścian- blachowych polega 
na fo togra fowaniu  tła k tóre  musi odpowiadać im i
tacji drzewa, k tórą  to imitację chcemy mieć p rzed 
stawioną na blasze, i tak: dla drzewa dębowego
ko lo r brunatny dla drzewa mahoniowego kolor 
czerwony i t. d. Na otrzymane tło naciąga się po
tem im itację drzewa lub m arm uru  zapomocą po
przednio sporządzonego walca z elastycznego ma- 
terja łu. Dla większej wytrzymałości naciąga się tak 
sporządzoną blachę ścienną bezkolorowym lakiem.

Takich ścian blachowych wygotowanych wed
ług powyższej reguły i mające wygląd drzewa lub 
m a rm u ru  nie można też gołem okiem od róż 
nić od naturalnych.

Ściany o bardzo dobrych własnościach hygie- 
nicznych i bezpieczne w razie pożaru o trzym ujem y 
ty lko z blachy z imitacją drzewa lub p ły t m arm u
rowych.

BARON jr.

Niebezpieczeństwo pożaru 
w mieszkaniach.

W gospodarstwie domowym oraz w pokojach 
niebezpieczeństwa wywołania pożaru nie jest trudne. 
Jednakże w mieszkaniach, gdzie panuje ład i po
rządek nie ma tak wielkiego niebezpieczeństwa 
pożaru jak w mieszkaniach, gdzie ładu i porządku 
nie ma śladu. Tak też na wolnych korytarzach 
i wolnej klatki schodowej, schronienie się przed 
pożarem jest prędzej możliwem.

Niektóre gosposie twierdzą: „M y  mamy wszyst
ko elektryczne, u nas pożaru nigdy nie będzie". 
A jednakże tylko nie wyłączenie prądu alektryczne- 
go może spowodować pożar. Dla przykładu: Pew
na gosdodyni prasowała e lektrycznym żelazkiem, 
od którego przez nieuwagę nie wyłączyła prądu.’ 
Następnie podczas jej nieobecności w kuchni, zapa
liła się od elektrycznego żelazka bielizna, a następ
nie i w n ied ług im  czasie pa li ł  się już cały inwen
tarz kuchenny składający się przeważnie z drzewa. 
Pożar taki podtrzym uje  jeszcze nieład i n ieporzą
dek, jak: śmieci znajdujące się w kącie kuchni lub

13.
pokoju, zabawki dziecinne rozrzucone po kącie 
kuchni lub pokoju i tp. Takie same niebezpieczeń
stwa pożaru przedstawiają jeszcze inne domowe 
lub kuchenne sprzęty elektryczne, jak: piec elek
tryczny, piec zwyczajny i tp. Jednakże największym 
bodaj niebezpieczeństwem pożaru są rzeczy łatwo,- 
palńe w rękach dziecinnych.

Wobec powyższego poleca się, zawsze na 
baczności być, wprowadzać ład i porządek w gos
podarstwie dom ow ym  oraz w pokojach : i nie pozi- 
wolić  ażeby dzieci baw iły  się przedewszystkiem za
pałkami i papierem lub lnnemi rzeczami ła tw o 
palnemu

BARON j r .

OSOBISTE.

Prezes Związku Straży Pożarnych W ojewództ
wa Śląskiego, Druh adwokat Jan M ildner. wyjechał 
onegdaj na urlop kuracyjny.

— o — — o —
Inspektor Pożarnictwa, Druh Bolesław Pachelski, 

zachorował bardzo poważnie w drugie j połowie, 
miesiąca marca br. Choroba ta rozwija jąc się za
straszająco, doprowadziła  do bardzo niebezpiecz
nych komplikacji. Zmuszony więc był wyjechać na 
kurację do Bystrej. Obecnie już kryzys minął i ocze
kuje zupełnego wyzdrowienia.

Uradowani szczęśliwym przebiegiem kuracji 
przesyłamy Mu tą drogą serdeczne życzenia jak 
najszybszego powrotu do zdrowia, tak n iew ym ow 
nie cennego dla organizacji Strażactwa Śląskiego, 
k tórem u przoduje.

R E D A K . C J  A.

OD REDAKCJI.

Wskutek zachorowania redaktora czasopisma 
numer niniejszy wyszedł jako num er 6.

Zapewniamy jednakże, iż w dalszym ciągu 
„Strażak Śląski“ nie będzie się ukazywać jako m ie 
sięcznik, gdyż następny numer 7 i 8 ukaże się we w ła
ściwym term inie, to jest 15 kwietn ia rb.

Od Administracji

Jeszcze raz podajemy do w iadom ości,1 że cza
sopisma „S trażak Śląski** wysyłamy ty lko  tym abó 
nentom, k tórzy uiścili należność ha konto P K O  
Na 303-408. '

Prosimy przeto nie trudzić się rek lam owaniem  
nieotrzymania czasopisma przed sprawdzeniem; czy 
należność abonamentowa za okres bieżący napraw
dę uiszczoną została. ' f - . c -m o;;- -v:
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KOEBE LUCKCNWALDE

SIKAWKI MOTOROWE ŚWI ATOWEJ  M A R K I
„ K  O  m B  E "

Węże ssawne i tłoczne zwykłe i gumowane 
— Hełmy skórzane i metalowe —

wszelkie części ekwipunku 
— strażackiego —

bogaty dział sprzętu przeciw- 
— gazowego — o r a z

ręczne gaśnice chemiczne 
generatory pianowe

s a m o c z y n n e  g a ś n i c e  s a m o c h o d o w e
P o l e c a j ą

Zjednoczone Wytwórnie Gaśnicze

§p. 5K ogrr. odp.
C E N T R A L A :

W A R S Z A W A ,  ulica B r a c k a  17
— Oddział Śląski:

KATOWICE, ul. 3-go Maj a  21 - Tel. 21-00.
Prospekty na każde żądanie.

K o m ite t R edakcy jny  stanow ią pp.: B a ro n  R., M ie rze je w sk i  L., Dr. Hager,  insp. Pache lsk i,  Rzeżn iczek M „ radca  K ozak ,  Ś lązak L.
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